
Pośu i/tffśec z n e  w g c fm ile  p o p o -J u ilifo w e
■ K.resiis: V1!u.js , V>s, MntuleviEiaus ą-yó 4 
Kdr*s: Wilno, ul. Biskupa Matuiawlcza 4 
Redakcja, te'. 79, przyjmuje od godz, 11 do 14-eJ. 
A dm in ls"ac |a , tel. 99, czynna od godz. 9—20 bez przerwy

1 9

OoLc XV. Poniedziałek, 22 stycznia 1940 r.

V1».!IAU$ t̂ URJEP' iS™
u n a  10 ceatSa

prenumeial* mietifCzaa 3 przesyłką pocztową lik  
dostawą do d o n n — 3 It. 50 cnt. Zagranicą 6 It.

KURIER'WILENSK
J.'k będzie wyrjadać 

nowa Europ i?
(ht) Presa brytyjska omawia 

buaow ę nowej Europy i nowego 
świata według planów aliantów.

„Times" żywi niezłomną nadzie 
ją, że przyjaźń anglo  - francuska 
przetrwa wojnę i stanie sie rękoj- 
rmą nowego porządku. Po pokoju 
świat będzie się op erał na wza­
jem nej pomocy państw i naro 
dow. Ta teza przestaje być z b,e- 
giem  wypadków utopią. „M anche­
ster G uardian"  wyraża tezę, że 
przyszłość cywilizacj zalezy oc 
współpracy francusko - brytyjskiej 
Dzięki' tej współpracy, dzięki 
jedności politycznej obu mo 
carstw, osiągnie sie znacznie wię­
cej niż przez Ligę Narodów 
„News Chronicie" zwraca uwagę 
n a  problemy ekonomicz-,e. Wojna 
może być d ługa i ciężka. Trzeba 

' wiec zaoszczędzić narodom  kry 
zysów gospodarczych po wojnie 
Nie można więc czeKnc na pokój. 
Trzeba już myśleć o nowej struk­
turze ekonomicznej świata. P o d ­
czas wojny, iJea łem  pclityki go 
S D o d a rc z e i  jest: bezpieczeństwo, a 
podczas pckoju: powszechna wy 
płacalność.

Piagiieoip Ojca świętego
(j) RZYM. W odpowiedzi na 

p ism o Roosevelta, Jeg o  Świątobli­
wość Papież Pius XII zaznacza, że 
cbeć Prezydenta przysłania o s o b i ­
stego am basadora ,  przy Stolicy 
A posto lsk ie j  jes t  d o w o d e m  doczu 
cia ledności i solidarności chrześ­
cijańskiej, która powinna sprawić 
choć w niezbyt bliskiej przyszłość., 
aby przyszły pokój był oparty na 
równości i sprawiedliwości.

Turcja, Persja, A fp ó ta / i,  Irak i Syria w jednym bloku
(z) C ala p ra sa  n iem iecka  n ie ­

zw yk le  o s t ro  a ta k u je  p ań s tw a  
m o n to w a n e g o  rz e k o m o  p rzez  
Wielką Brytan ię  b loku  państw  
B lisk iego  W schodu. Należy do 
n ie g o  T u rc ja ,  Pers ja ,  A fganistan , 
I rak  i Iran. N lez a l tżn ie  od  tego 
p ań s tw a  zo s ta jące  po d  p ro tek to -  
la te m  państw  zach o d n ich  w Azji 
z a ch o d n ie j  z Syrią  na czele .  A- 
tak i  prasy n iem ieck ie j  s k ie ro w a  
ne są  p rz ed e  w szystk im  p rzec iw ­
ko  Turcji ,  k tó r a  s ta je  s ię  z a r z e ­
wiem  n ie p o k o jó w  r a  B liskim  
W schodzie, dz ięk i  zu p e łn e m u  
p o d p o rz ą d k o w a n iu  się dy k ta to w i 
L ondynu . Prasa  w p osun ięc iach  
Lont ynu  w idzi p rzyczyny  o s ta  
tn ic h - za jść  na  te re n ie  Azji. M o­
b il izac j i  w A fganistanie ,  p o g o to ­
wie b o jo w e  tu rec k ie j ,  s to p n io w a  
k o n c e n tra c ja  sił a r a b a ic n  Saudii 
o to  c o raz  w y raźn ie jsze  sy m p to  
m aty  n o w e j  zaw ieruchy  nad  Azją, 
Której w ina spaść  m usi w yłącznie 
n a  W ielką B ry tan ie

Dzienniki k o ń c z ą  z a p e w n ie ­
niem , że  N iem cy c z u w a ją  także  
i na tam ty m  fro n c ie  i gi o żą  A n­
glii użyciem  w szystk ich  ś ro d k o w , 
by w y trą c ić  je j  z  rą k  n a jw a ż ­
n ie jsze  a tu ty  w o rg a n iz o w a n iu  
życ ia  p ań s tw  d o tąd  n iepod leg łych  
na  Bliskim  W schodzie, k tó re  je d ­
nak  w n a jb l iż szy m  czas ie  w r a ­
zie zw ycięs tw a p ań s tw  a l ianck ich  
s ta łyby  się k o lon iam i ang ie lsk im i. 

w sem m m am

C .y zacznie się na Bałkanach?
Budapeszterbki „Pestei Lloyd" po 

daje, iż na pograniczu najbliższy”’ 
Rumunji odbywa się wielka kon­
centracja wojsk niemieckich. Taka 
sama koncentracja ma miejsce ja- 
koDy również na granicy sowiecko 
rumuńskiej, co wywołuje w Buda­
peszcie zrozumiały niepokój, „Po­
ster Lloyd" stwierdza dalej, że 
podczas ostatniego spotkania mi- 
nistiów spraw zagranicznych Ru­
munii i Jugosławii sprawa ta zo­
stała szeroko omówiona i s tano­
wisko obu krajów w razie ewentu 
alnej agresji na Rumunię uzgod 
nione. Dzienn.k budapeszteński nic 
nie mowi jednak o tym jakie jest 
to stanowi-ko. W budapeszteń­
skich kołach dyplomatycznych, jak 

M E S K E W H B H H H n H B

zresztą i w stolicach innych państw 
naddunajskich, panuje wie.kie zain 
teresowanie zbliżającą się konfe­
rencją państwa bałkańskich. W Bu­
dapeszcie podkreśla się przy tym 
na każdym kroku, zbliżenie nrę- 
dzy Budapesztem a Blałogrodem.

Niewątpliwie konferencja państw 
bałkańskich na tle obecnej naprę­
żonej sytuacji politycznej w Euro­
pie, ma wielkie znaczenie politycz­
ne, szczególnie jeżeli weźrn e się 
pod uwagę trwającą już od wielu 
miesięcy zaciętą wojnę dyploma­
tyczną miedzy Trzecią Rzeszą a 
aliantami na szachownicy bałkań­
skiej, gdzie znajduje się klucz do 
sprawy Bliskiego Wschodu.

oiibei oatcr Frank o ztotycii polskich
Oficjalny komunikat DNB

(c) Niemieckie Biuro Informa 
cyjne "DNB" podało wczoraj wia­
domość, iż minister Frank przyjął 
wczoraj przedstawicieli polskiego 
banku enmsyjnego Młynarskiego (?) 
i Jędrzejewskiego, którym oświad­
czył, że pogłoski, kursujące w War 
szawie i innych miastach o wyco 
faniu złotego nie odpowiadają 
rzeczywistości.

w m a n m m m m m m m m

W odpowiedzi na uwagę przed 
stawicieli banku, że pogłoski te  
przyczyniają się do spadku  siły 
ncbywczej złctego, generalny  g u ­
bernator oświadczył, ze uczyni 
wszystko, aby s ła nabywcza zło­
tego na t e r e i  e t. zw. gubernii 
generalnej pozostała ta sam a, co 
dotychczas.

W Angers
Ogłoszone bądą dokumenty 

polskie

(j) Centralne Polskie Biuro In ­
formacyjne podaje, że Rząd Polski 
ogłosi n ieoaw em  zbiór d o k u m e n ­
tów, dotyczących wzajemnych sto- 
tunków polsko-niemieckich, poczy­
nając od początku roku 1934, Kie­
dy tc został podpisany pakt o nie 
agresji aż do chwili obecnej.

Paderewski w Pary2u

Żywe zainteresowanie kół poli­
tycznych budzi wizyta Ig ia c e g o  
B eae rew sk ie g c  w Paryżu. Hotel, 
w którym za.rzymar się aostojny 
starzec, jest, według relacji 
francuskiej, dosłownie oblegany 
przez dziennikarzy. Mistrz nie 
udziela jednak żadnych „interv*e- 
urs“. W pokoju Paderewskiego 
nie ma forLpianu (!). Mistrz o ś ­
wiadczy ' bowiem, że nie będzie 
giął aż do nastania chwil bardziej 
pomyślnych dra narodu polskiego

Misja Pacinicga

(ht) Celem misji m sgr . Paci- 
n ie g o  w e  Francji b ęd zie ,  według 
opinii  Londynu, w p ierwszym  rzę­
dzie organizacja  s łu żb y  d u s z p a s te r  
Skiej przy polsKiej armii w e  Fran- 
cji oraz n ie s ie n ie  p ok arm u  d u c h o ­
w e g o  d la  uciekinierów p o lsk ich .

P u n k t  c ^ ż k d ś c i  inow i  n a  g .  a i t i c y  H o l a n d i i

Churchilla -.llitym styw ny łon komunikatu DNB
Mow, niema o drugim 

Menathium
W skomplikowanej sytuacji po ­

litycznej Europy dnia dzisiejszego 
na tle „podjazdowej walki na 
froncie zachoanim , w dalszym cią­
gu toczy się wojna nerwów.

TaKie zdanie wypowiedział na 
łam ach wpływowego dziennika 
am erykańskiego  k o ie sp o n d en t  po 
lityczny „New York Times". Re 
a a k o a  uzupełniła to twierdzenie 
dopiskiem , że jeżeli kanclerz Nie 
miec spodziewa sie drogą zastra­
szenia doprowadzić Europę do  no­
wego Monachium, dowodzi to je­
dynie tego, że nie zna on  Biytyj- 
czyków

istotnie w wygłoszonych ubieg­
łej soboty dwóch przemówieniach 
angielskich mężów stanu , lorda 
Hahfaxa i ministra marynarki 
wojennej lorda Churchilla, s tanow ­
cza decyzja aiiamów prowadzenia 
walki aż do zwycięstwa znalazła 
swoje całkowite uwypuklenie. Nie­
dzielny „Sunday Times" cha rak te­
ryzuje przemówienie lorda Chur- 
cnilla jako bardzo ostre, bodajże 
najostrzejsze z przemówień, które 
ostatn io  wygłaszał Mówiąc o wnj 
nie na morzu, minister Churchill 
między innymi pow.edział:

Churchill o wojnie morskiej 
i państwach neutralnych

Jeszcze  n igay ,  rz ec  m o żn a  
w o jn a  m o rs k a  nie ro zw ija ła  się 
tak  pom yśln ie  d la  A nglików , ja k  
w o jn a  o becna .

M ogę twierdzić, powiedział d a ­
lej minister marynarki, że połowa 
r : r r :eckirh łodzi podwodnych zo­
stała zatopiona, zaś wstęoowanie 
nowych niemieckich łodzi pudwod- 
nyci w szeregi niemieckiej m ary­
narki wojennej, Jest. jego zdaniem,

mniejsze, aniżeli tego na ogól 
spoJziew ano się.

Churchill posiedzia ł  d a le j :
„N iem cy szy k u ją  n o w ą  s t r a s z ­

n ą  b ro ń  w w ojn ie  m o rsk ie j ,  lecz 
A rg l ia  zn a jd z ie  na  tę  b ro ń  tak ie  
sam e sk u tecz n e  ś ro d k i  zaradcze, 
j i k i e  zna laz ła  w walce z ło d z ia ­
m i p o d w o d n y m i o rd z  m inam i 
m agne tycznym i.  S erczący naa 
falami Atlantyku u ujścia La Platy 
trzon „Ad.mrara Grafa von Spee" 
,est wyraźnym sym D olem  tego, co

tę nową broń czeka". „Nasza or 
ganizacja wojenna, powiedział da 
lej Church.ll polepsza się i potęż 
nieje z dnia na dzień, a to jesi 
rękojmią tego, że dążymy nie- 
uchionnie  do  ostatecznego zwy­
cięstwa".

W toku dalszego przemówienia 
min.ster Churchill zatrzymał się diu 
żej nad losem państw neutralnycn 
„Znowu, powiedz, ał, dochodzą 
wieści o zag io ien iu  Rumunii. C'5g 
le niepokój trapi Holandię i Bel­

gię. Kraje skandynawskie żyją w 
napięciu. Szwecja i Norwe­
gia, powiedział dalej rni
nister marynarki, pow m ne orien­
tować się, że Anglia i Francja 
zwyciężą*.

Przemówienie > lorda Hdifaxa, 
którego streszczenie podajem y
osob.io  na 2 ei stronie, aczkol wiek 
nie o Jz iac za ło  się gwałtownością, 
swoistą zresztą dla Churchilla,
określonego przez p ro p ag an d ę
niemiecką, jako „kriegshatzer nr, 1 “,

2d0 bomb spadło ra Abc
Wojska SbW eckia usiłują oskrzydlić Linią Manneńeima

(c) Według ostatnich wiadomości 
otrzymanych z Finlandii, w ciągu 
dnia wczorajszego ponown.:e z a ­
znaczyła się wzmożona działalność 
lotnictwa sowieckiego.

M iasto  p o r to w e  Abo, k tó r e  od  
chw il i  w ybuchu w ojny  m ia ło  już  
31 n a lo tó w  b o m b o w có w  n ie p rz y ­
jacie lsk ich , p rzeży ło  w c zo ra j  n a j­
w iększy  a t a k  z p o w ie trza .  Na 
m ias to  S D a d ło  200 bom b . W edług 
p ro w iz o ry cz n y ch  dannych  100 
g m ach ó w  leży  w g ru z ach .  S traż  
p o ż a in a  p ra c u je  bez p rzerw y 
M iasto  o św .e t ia  łu n a  poża rów . 
7 s am o lo tó w  n iep rzy jac ie lsk ich  
ze s trze lo n o ,  zaś  t rzy  zo s ta ły  u- 
szKOdzone.

Lotnictwo sowieckie dokonało 
również szeregu nalotów na inne 
miasta fińskie. W Helsinkach w 
ciągu dnia czterokrotnie ogłaszano 
alarm lotniczy.

Jak donosi sztab fiński, do­
wództwo wojsk sowieckich widocz­
nie całkowicie zrezygnowało ou fa­
talnego ataku na linię Mannernei- 
ma i usiłuje ją oskrzydlić. Kore­
spondenci wojenni stwierdzają, że

na tym odcinku działają obecnie 
nowe formacje wojskowe bardzo 
dobrze wyposażone i wyekwipowa­
ne i znaczn.e lepiej dowodzone.

Takież same nowe formacje woj­
skowe walczą na odcinku Saale i 
aczKolwiek Finowie posunęli się 
o 50 kilumetrów w kiemnku grani­
cy sowieckiej, wielka ta bitwa je ­
szcze się nie zakończyła. Dowódz­
two sowieckie urządziło tam nową 
linię oporu i skoncentrowało nowe 
wojska.

L o tn ic tw o  fińskie  sk u tecz n ie  
b o m b ard o w a ło  p u n k ty  k o n cen  
t rac j i  w ojsk  sow ieckich .

Ochatnfcy amaryftań- 
- scy w ńniand.i

Według doniesień paryskiego 
wydania „New York Herald" w dniu 
onegdajszym wylądował w Finlandu 
pierwszy oddział ochotników ze 
Stanów Zjednoczonycn, którzy p o ­
stanowili walczyć w obronie za­
grożonej wolności Finlandii. Są to 
przeważnie ludzie młodzi, w wieku

poborowym i rekrutują się prze­
ważnie z posrod  inteligencji miej 
skiej

Radio moskiewskie poda.ąc tę 
wiadomość z_upatrzyło ją w odpo­
wiedni komentarz, że w skład tego 
ocnoimczego korpusu amerykań­
skiego wchodzą sami Finow.e, za­
mieszkali przed wojną w Stanach 
Zjednoczonych.

Oddział ten natychm.ast został 
przeznaczony do walk na terenie 
frontu południowego i juz w p.erw 
szym dn u swego pODytu na ziemi 
fińskiej otrzymał cnrzest bojowy. 
Zginęło trzech żołnierzy i pięciu 
odmroziło dolne kończyny w spo- 
sod  tak dotkliwy, że zacnodzi do- 
dobno konieczność amputacji, (z)

Ofiary Jiaw»t z Chin
SZANGHAI, (Fita) Według 

wiadomości Hzvasa poseł Finlandii 
w Chinach powiadomił swój rząd, 
iż wysłał 2F 000 dolarów cnińskich 
zeDranych w Szanghaju  wśród 
Chińczyków i cudzoziemców na 
pom oc Finlandii-

oostawiło również wszystkie kropki 
nad „i*. Lord Halifax znowu 
stwierdził dla czego i w imię czego 
\V. Brytania i F ,ancia wypowie- 
diiary Niemcom wojnę i do jaitie- 
go celu alianci uążą.

Jakże  się obecnie przedstawia 
położenie w Europie

JN3 również stawia kropki 
nad i

O dprężenie n a  odcinku  b e lg !j- 
sko-h o lend ersK  m, zdaje  się, n ie  
p o s ia d a  ce ch  d ługotrw ałośc i .  Byia 
to raczej k ilkudniowe „pieredyszką"  
Wczoraj radio n ie m ie c k ie  p o d a ło  
w ia d o m o ść ,  aKcentującą ch w iejn y  
los  Holąndli.

D.N.B. ogłcsftj, że jeże­
li Sc.rn.ljt/ brytyjskie w 
swych nalotach na Niemcy 
w ckl&zym c.ągu przelaty­
wać bęaą nac, Hoiandią, 
wówczas Niemcy w e  iu  ą 
z siebie wszeiKą odpowie­
dzialność za nienaruszal­
ność granic hokndersAich.

Oświadczenie to ponownie kie­
ruje uwagę wszystKich w stronę 
granicy hoiendersKO-niemieckiej.

S io«a  m im stia  Cnurchnla o za­
grożeniu Rum unu, znaiaziy swoje 
potwierdzenie i z innych źróje l.

Lotnictwo w akcji
LONDYN. (Elta). Ministerstwo 

lotnictwa ogłosiło następujący  Ko­
munikat; „ W dn iu ' 19 stycznia bry­
tyjskie samoloty niszczycielskie z a ­
atakowały sam o  oty nieprzyjaciel­
skie nad  morzem przy A oeraeen  
i ie przepedciły".
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(j) Lord Halifax, Brytyjski Mi­
nister Spraw Zagranicznych wygło­
sił w dniu 20 stycznia na bankie­
cie urządzonym na jego cześć 
w merostwie miasta Leeds wielką 
mową polityczną, w której, trawią 
zmąć do słów powitalnych Lord 
Mayor‘a (bu?mistrza) tego miasta 
że „ m  o f ia ry  każdy  z nas  jes t  
p rz y g o to w an y " ,  powiedział, że 
Anglia nie żywi żadnych iiluzyj co 
do tego. że zwycięstwo musi kosz 
towuć wiele energji i zdecydowa­
nia, gdyż napięcie wysiłku tej woj­
ny jest bardzo wielkie, — aie idąc 
za przykładem jednego ze swoich 
wielkich poprzedników na urzędzie 
który p :astuje - Sir AustmG Cham­
berlaina, (zmarłego przed paru laty 
brata obecnego premjera), który 
oył zdania, że n a jp e łn ie js ze  in 
formeuł 3nie je s t  podw aliną  i se­
kretem zdecydowania i odporności 
obywatelskiej, pragnąłby o b e c n e  
oświetlić w należyty sposób prze- 
dewszystkiem te ró żn ice  w ś ro d ­
kach  i m e todach ,  jakie mogą być 
do dyspozycji rządów dyktator­
skich z jednej strony, a demokra­
tycznych z drugiej. Kompletnemu 
ukrywaniu zamarów, rzekł lord 
Halifax, nieistnieniu • jakiejkolwiek 
opozycji, metolerowaniu samodziel­
nego sądu, tajnej policji —możemy 
przeciwstawić jedynie k o m p le tn ą  
w o ln o ść  p rz ek o n ań  naszych oby­
wateli i z łąc zo n ą  w dzia łan iu  
w olę  wszystkich, — a to w prze­
konaniu. że główny cel i postano­
w ie n i  Anglii „zwyciężyć" w tej 
wojnie znajduje najzupełniejsze 
usprawiedliwienie w historycznym 
rozwoju wszystkim dohrze znanych 
wypadków w ciągu ostatnich 14 
miesięcy. Zrobiwszy przegląd prze­
biegu wydarzeń 'w stosunku do 
Austrii, Sudetów, okupacji Czecho­
słowacji oraz Dorozumienia w M o­
nachium, Lord Hal:'fax podkieślił,

że Anglia dala dowody że gotowa 
była działać nawet na korzyść Nie­
miec, łudząc się, że p trafią ogra­
niczyć się do panowania w grani­
cach własnej rasy, z terrii ko lek ty­
wami, jakie wysuwają lokalne oko 
liczności natury geograLcznej, eko­
nomicznej i polnycznej. Następna 
jednak niczeni n ie sp ro w o k o w an a  
ag res ja  r  zg iędem  P o lsk i  oraz 
duży udzia ł  w iny w ob ecn e j  na- 
p? ścł S ow ie tów  na Finlandię, 
przekonały jednak Angin;, t e  cele 
Niemiec są inne, że dążą one do 
zapanowania nad całą Europą, że 
istotny cel, jaki im przyświeca, 
jest pozbawienie wszystkich m a­
łych narodów prawa do samodziel 
nego bvtu, a gdy to zostało wy­
raźnie wypowiedziane przez same­
go Hitlera w jego mowie w Gdań­
sku w dniu 7 października 1939 
roku (tu nastąpiła obszerna cytata 
z tej mowy) oraz gdy tak niedaw­
no potwierdził to jeden z jego 
najbliższych wsoółpracowników von 
Ribbentrop, mówiąc, że celem o 
becnej wojny jest „rozbicie mili­
tarne" („military destruction"), 
wówczas stało się jasnem, że Hi- 
t le r  do  głęb i zn iszczy ł  p o d s taw y  
zaufani i w E u ro p ie  i A nglia  wie 
dzisiaj b a rd z o  do b rze ,  że  b ro ­
n iąc  obecn ie  Innych p ań s tw  i 
m ały ch  n a ro d ó w  b ro n i  tym  sa ­
m ym  b y tu  w łasnego .

Jeśli chodzi o Finlandię, rzekł 
Minister, to nie sądzę; aby było 
w naszym interesie, abym miał 
wyjawiać, w jaki mianowicie spo­
sób Dędziemy [ej pomagali, mogę 
zapewnić tylko, że puojąwszy się 
tego zadania nie mamy zamiaru 
ograniczyć się do utartych wyra­
z ó w ‘akademickiej sympat i.

Rozumiemy przeto dobrze, jak 
wielki byłby udział naszej winy, 
gdybyśm y tego zaniechali i o jak 
wielką stawkę w tej całej, obecnie

toczącej się walce idzie! 1 w łącz­
ności naszych celów w walce o 
wspólną w'olnosć wszystkich al.an 
rów, musimy pamiętać o tej pro 
stej prawdzie, że jeśli  nie o d ep rę  
zaw czasu  k u l i ,  w ypuszczo ­
nej n a  m nie e d  p rzodu , to  z cza­
sem z p ew n o śc ią  z o s ta n ę  nią 
u g o d z o n y  w plecy.

Podczas jednak gdy Niemcy nie 
potrafiii się-zdobyć na nic innego 
jak tylko puszczenie w ruch swoich 
coraz to nowych, a zawczasu pizy 
gotowanych dywnyj, dywizyj i tył 
ko dywizyj, nie oając swym o b y ­
watelom nawet cienia poczucia 
wolności, a pozbawiwszy ich 
wszystkiego (konstytucji, prawa 
wolności druku stowarzyszeń, d o ­
wolnego dysponowania swą osobą, 
swą własnoś ią, nawet rodziną),— 
to my wprawdzie wystawiliśmy — 
przeciw n;m również dywizje, a na­
wet je stale zwiększamy (huczne 
oklaski) tak o własnych siłach jak 
przy pomocy naszych dominiów 
i sojuszniczej i bohaterskiej Fran- 
cji—tego bastjonu zachodniej cy­
wilizacji—ale czynimy to z własnej 
woli. bez żadnego przymusu i w 
świadomości racji i prawmy nasze 
go moralnego stanowiska, a z je d ­
n o czen i  we w spó .ne j  w oli  zw y ­
c ięs tw a  je s teśm y  pew ni, że

s łużym y idea łom  w olnośc i 

i spraw iedliw ości

i t e g o  w szystk iego ,  co  le­
ży u p o d ło ża  nauiU c h rze ś ­
c ijańsk ie j ,  a czego słuszność każ­
dy, jak i ja, musiał odczuć, słucha 
jąc ostatn.ego, a tak pięknego i 
przt konywującegu przemówienia J e ­
go Świątobliwości Papieża Piusa 
XII do Kongregacji swoich kardy­
nałów,

Stwierdziwszy dalej, że pomimo
4KS^^*££Ssg«!IHE! sasRBLBs*!

wielkich wysiłków i dużych walorów 
organizacyjnych, jakie Niemcy 
wnieśli w tę wojnę, jakże zadzi­
wiająco oni mało w rzeczy­
wistości osiągnęli a jak stosunkowo 
wiele tracą. Lord Haiifax rzeki: 
„Nie pozostaje mi wobec tego nic 
innego, jak tylko przyłączyć się 
do słów premiera Chamberlaina, 
że Anglia nie pragnąc niczego 
w tej wojnie dla samej siebie sta­
wia sobie za cel restaurację wol­
ności dli małych narodów i jeśli 
p o k ó j  nie m o że  być za w a r ty  
dzisiaj to dlatego, aby mógł byc 
zawarty wówczas gdy, jak to na­
uczyły nas niedawno przebyte 
doświadczenia, będzie to m ó g ł być 
p o k ó j  n ieco  więcej w arty , niż 
paDier na  k tó ry m  zo s tan ie  spisany!

Z za sowieckiego 
kordonu

Czytajcie Je-iyny pjiski 
tygodnik 

„ C HA T A  R O D Z I N N A "

Zncwu wybory
(c) Agencja „Tass" ogtosila, iż 

w dniu 20 stycznia na Kremlu 
przez Sownarkom podpisany zo­
stał dekret o priep-ow adzem u wy­
borów posłów do Najwyższej Ra­
dy Z S S.R. na terenie t. zw. Z a­
chodniej Białorusi i Zachodniej 
Ukrainy.

Wybory odbędą  się 24 marca.
■»

Zakres akcj antyrelrgijnej
(i) Z Moskwy donoszą, iż p ro­

wadzoną dotąd na ziemiach zaję­
tych we wrześniu przez Sowiety 
politykę des in te ressem en t w sp ra ­
wach religii—zastąp ono obecnie 
akcią antyreligijną. Rząd sowiecki 
wyasygnował trzy miliony rubli na 
zorganizowanie propagandy. Koś­
cioły mają być zasekwestrowane, 
ziemia kościelna zabrana , ksieżL 
rozproszeni lub wywiezieni. Równo 
cześnie rozpocznie się ajg tacja 
prasowa, teatralna i kinowa.

Nauczyciele Szkół powszech­
nych odbywają rr. in. kursa p ro ­
pagandy anryreligijnej. M. in. t a ­
kie kursa urządzono w Wilejce. 
Zarządzenia te dotyczą zarówno 
wyznań chrześcijańskich, jak i nie­
chrześcijańskich.

r a

WybuLi w fabryce ?rocnu w Anglii
Akty ssbataiu, czy krótkie spięcia?

\W ^ § e iw m  m m
Zaaresztowanie 
przez Anglików

załogi ^atopiou^go „Colum- 
busu" ra statku [apońskim

(c) Reuter podaje, iż urząd ad- 
mii alicii b rv tyjsk:ej w Hong Kongu 
doniósł o wzięciu do niewoli kil­
kuset Niemców w wieku poboro­
wym, którzy znajdowali się na po­
kładzie statku japońskiego „Asama 
M aru“. Zdaniem agencji „Reute 
ra“ byli to członkowie załogi wiel­
kiego transatlanlyka niemieckiego 
„Columbus", który, jak wiadomo, 
popełnił „samobójstwo" następne­
go dnia po zatopieniu pancernika.

„G raf S p ee“. Marynarze niemieccy 
wracali przez Japonię i Syheiię do 
Niemiec.

Rząd urugwajski
interesuj? się nadal sprawą 
c dt jpi>in»y o „Graf vun Spać"

(r) Rząd urugwajski zażądał od 
rządu niemieckiego usunięcia w cią­
gu 60 dni szczątków pancernika 
„Graf von S p e e ' .  Szczątki te, jak 
twierdzi nota urugwajska utrudniają 
żeglugę i stanowią dla niej poważ­
ne niebezpieczeństwo.

Dr. Mehrhoft, Niemiec, opatru­
jąc rannych marynarzy z tego pan­
cernika obwieścił, iż Anglicy użyli

gazów bojowych. Sprawa została 
natychmiast rozpatrzona i gdy oka­
zało sie, iż dr. Mehrhoft mówił nie­
praw dę—zwolniono go natychmiast 
z zajmowanego stanowiska i po­
ciągnięto do odpowiedzialności kar­
nej. (j).

niszczyciel • 
min „Greenwood"
(c) A.igielska admiralicja po ­

dała oficjalnie, iż wczoraj na Mo­
rzu Północnym zatonął niszczyciel 
min „ G r e e n w o o d k t ó r y  albo tra 
fił na  minę, albo został stor­
pedowany.

Większość załogi została ura­
towana.

HSSB28S

Pen cć uchodźcom
Rozporządzanie Kcm sarza dla spraw uchodźców

(Telefonem z Kowna)
Na p o d s t a w i e  a r t .  5 i 8 u s t a n y  o re- 

g u l o w j n i u  s p r a w  u c h o d ź c ó w  w o j e n n y c h  
(V .  i . . )  N r .  681,  doz . 5043)  u s t a n a w ia m  
n a s t ę p u j ą c y  p o r z ą d e k  p o m o c y  u c h o d ź c o m

1) P o m o c  u c h o d ź c o m  w o j e n n y m  i o b ­
c o k ra jo w c o m ,  k t ó r z y  z p o w o d u  w y t w u -  
r z o n y c h  przez  w o j n ę  w a r u n k ó w  n ie  m o g ą  
w y j e c h a ć  z L i tw y  i n ie  m a ją  ź r ó d e ł  u t r z y ­
m a n ia  Dowierza s ię  T o w a rz y s tw u  L i t e w ­
s k ie g o  C z e i w o n e g o  K rz y ż a .

2)  P r z y c z y n ia j ą c e  s ię  d o  p o m o c y  u- 
c h o d ż c o m  o rg a n iz a c je  z a g r a n i c z n e  m o g ą  
m ie ć  Drży L i te w s k im  C z e r w o n y m  K rz y ż u  
s w y c . i  p r z e d s t a w ic ie l i .

3)  L i te w s k i  C z e r w o n y  K r z y ż  w s p o ­
m a g a  u c h o d ź c ó w  b e z p o ś r e d n io  t u b  za  p o ­
ś r e d n i c t w e m  u p o w a ż n i o n y c h  p r z e z e ń  or-  
g a n iz a c y j .

4)  D la  u d z ie la n ia  p o m o c y  u c h o d ź c o m  
T -w o  L it . C z e r ,  K rz y ż a  s tw a rz a  fu n d u s z .  
N a '  f u n d u s z  sk ła d a ją  się: 1) z e b r a n e  na

Domoc u c h o d ź c o m  p r z e z  m ie j s c o w e  i z a ­
g ra n iczn e  organ izacje  i o s o b y  pryw atne  
ś ro d k i  l u b  ofiary w  n a tu r z e ,  2) ś i o d k l  w y ­
zn aczan e  na ten ce l  ze  s k a rb u  p a ń s tw a ,

5)  T -w o  L it .  C z ,  K r z y ż a  p r o w a d z i  r a ­
c h u n k o w o ś ć  f u n d u s z u  p o m o c y  u c h o d ź c o m  
o d d z i e l n i e  o d  i n n y c h  s w y c h  o p e r a c y j .  R a ­
c h u n k o w o ś ć  f u n d u s z u  s p r a w d z a  K om is ja  
R e w iz y jn a  T w a  Lit.  C z .  K r z y ż a .  S p r a w o ­
z d a n ie  f u n d u s z u  j e s t  p e r io d y c z n ie  o g ł a ­
s z a n e  w  p ra s ie .

6 )  O r g a n iz a c j e  i o s o b y  p r y w a t n e  w i n ­
ny  z e b r a n e  p rz e z  n ie  d o  d n i a  o g ło s z e n ia  
n in i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  lu b  t e ż  u z y ­
sk a n e  z z a g r m i c y  le c z  n ie  z u ż y te  n a  p o ­
m o c  u c h o d ź c o m  ś ro d k i  c z y  o f ia ry  w n a ­
tu r z e  w n i e ś ć  tiie p ó ź n ie j  n i ż  m a g u  10 dn i  
o d  du ła  o g ło s z e n ia  n in i e j s z e g o  r o z p o r z ą ­
d z e ń  ,a d o  f u n d u s z u  p o m o c y  u c h o d ź c o m  
T w a  Lit.  Ci,. K r z y ż a ,  za ś  z  z u ż y t y c h  ś r o d ­
k ó w  c z y  of iai  w  n a t u r z e  z ł o ż y ć  w ty m

s a m y m  t e r m in i e  T w u  L h .  Cz .  K rz y ż a  s p r a ­
w o z d a n ie .

7) N a p r z y s z ło ś ć  o r g a n iz a c je  i o s o b y  
p r y w a t n e  w in n y  w s z y s t k i e  z e b r a n e  p rzez  
n ie  c z y  o t r z y m a n e  z z a g r a n i c y  ś r o d k i  n a  
p o m o c  u c h o d ź c o m  c z y  o f ia ry  w  n a t u r z e  
w n ie ś ć  d o  f u n d u s z u  p o m o c y  n c h o d ź c o m  
Tw a Lit  .Cz. K r z y ż a  n ie  p ó ź n ie j  n iż  w  c ią ­
gu  7 d n i  od  d n ia  ich  z e b r a n ia  czy  o t r z y ­
m an ia .

8 )  T w o  L it .  Cz .  K rz y ż a  c z y  u p o w a ż ­
n io n a  p r z e z  n ie  o rg a n iz a c ja  w y d a j e  k s i ą ­
żecz k i  z a p o m o g o w e  ty m  o so b o m ,  k tó re  
m ieć  b ę d ą  z a ś w ia d c z e n ia  u c h o d ź c ó w  1 k t ó ­
re  b ę d ą  p o t r z e b o w a ł y  p o m o c y .  W y d a n a  
z a p o m o g a  o z n a c z a n a  j e s t  w k s i ą ż e c z c e  z a ­
p o m o g o w e j ,  Z a p o m o g i  w y d a n e  d o t y c h c z a s  
w in n y  b y ć  r ó w n ie ż  o z n a c z o n e  w  k s ią ż e c z ­
ce z a p o m o g o w e j .

9) N .n ie j s z e  r o z p o r z ą d z e n i e  o b o w i ą ­
z u je  o d  d n ia  j e g o  o g ło sz e n ia .  (N )

LONDYN (Elta). Wybuch w 
fabryce prochu W alJhŁm w Lon­
dynie wywołał wielkie poruszenie. 
Donoszą, iż w spraw;e tej zostało 
wszczęte oardzo drobiazgowe śledź 
two. Świadkowie wypadku opowia­
dają, iż w promieniu kilku kilo­
metrów od miejsca katastrofy wi­
dać Smutny obraz zniszczenia. Wv 
leciały szyby w tysiącach domów 
A iele dom ów  zostało zniszczonych

Liczba ofiar w ludziach nie jest
dotychczas dokładnie znana.

*
Nawiązując do  ostatn iego wy­

buchu w fabryce a m u n ie i  w Lon­
dynie, „D N 3 “ poda e, iż ostr in io  
w Londynie dokonano  szeregu 
akt iw sabotażu. Ponadto  nieznani 
sprawcy w c aż  powodują krótkie 
spięcia. Policja londyńska g o ­
rączkowo poszukuje nieznanych 
sprawców.

Niemcy domagajg się nafty z Rumunii
BUKARESZT. (Elta). W grudniu 

ubiegłego roku delegacja n iem iec­
ka przybyła do  Rumunii celem 
przeprowadzenia rokowań handlo­
wych. W dniu 21 g ruJn ia  została 
podpisana niemiecko - rumuńska 
um ow a handiowa. Prezes tej dele­
gacji Clodius w piątek znowu przy­
był do Bukaresztu. W związku z 
jeao przyjazdem rum uńskie  koła

Z nad Wisły i Warty

Sąd ned mjr Starzyńskim
(ht) Donoszą z Londynu, że 

specjalny trybunał niemiecki b ę ­
dzie sądził majo a Starzyńskiego 
b. prezydenta Warszawy.

Kary za słuchanie radia
(i) Duński „Politiken" dowiadu 

je się, że obecnie kary za słucha­
nie cudzoziemskich komunikatów 
radia w Niemczech wynoszą 2 —3 
lata więzienia. Jaa  Baczyński zo­
stał skazany nawet na 5 lat.

„Kapitalny błąd11
(z) Dawniejsza „Neueste Nachrich 

ten" zamieszcza artykuł wstępny 
pod tytułem „Nie wieder Poien", 
w którym w związku z przypada 
jącą dn. 17 stycznia dwudziestą rocz­
nicą objęcia pizez Polskę Pomorza, 
wskazuje na kapitalny błąd, jakim 
było proklamowanie w listopadzie 
1916 r. Królestwa Polskiego przez 
rządy Niemiec i Austrii.

Los pref Kozłowskiego 
i St. Grabskiegu

(j) We Francji uzyskano po ­
twierdzenie wiadomości, iż by­
ły premier Kozłowski oraz mini­
ster Stanisław Grabski zostali d e ­
ponowani przez władze sowieckie 
wgłąb Rosji. Aresztowanie obu by 
łych ministrów nastąpiio, jak p o ­
dawaliśmy, we Lwowie.

ekonom iczne oświadczają, iż Clo­
dius przybył do  Rumunii celem 
zbadania ew entualnych skutków, 
które może mieć utworzona nie­
daw no w Rumunii spółka nafto­
wi, Według umowy rum unsko- 
niemieckiej, Niemcy m ają  z Ru­
munii sprowadzać co miesiąc 
100.0J0 ton  nafty. Uważają, iż w 
rozmowach z członkami rządu ru ­
m uńskiego, Clodius omówi także 
aktualne w chwili obecnei kwesrje 
transportowe.

Kwestia ta stała się ostra na 
skutek silnych m rozóv, które zu­
pełnie uniemożliwiły kom un  kację 
rzeczną. Z tych przyczyn im port 
nafty rum unsk.ej do N ,em iec n ie­
zwykle zmalał Wobec tego, jak 
przypuszczają, Clodius może wy­
razić chęć, aby koleje rum uńskie  
transportowały większe Mości nafty 
do Niemiec. Powyższe kwestie o m a ­
wiano już dawniej, >ednak nie 
udało się ich dotąd rozstrzygnąć.

Ceny na drzewo
K o m isa rz  d o  re g u la c j i  c e n  p .  K a rk a  

u s ta l i ł  t w a r d e  c e n y  n a  o p a ł .  W / g  t e g o  
c e n n ik a  m e t r  s z e ś c i e n n y  b r z o z y  k - s z t u j e  
20  l i t ó w .  O s o b y  p o b ie r a j ą  e  w y ż s z e  ceny  
z o s t a n ą  p o c i ą g n ię t e  d o  o d o o w ie d z i a ln o ś c i  
s ą d o w e j .  (x)

Katastrofa budowlana
W  s k ła d z ie  a p t e c z n y m  K a p l iń s k le g o  

w  p o b l i ż u  H a l  M ie js k ic h  n a g le  z a w a l i ł  s ię  
suf i t ,  P a r ę  o s ó b  u c i e r p i a ł o .  K a ta s t ro i a  
n a s t ą p i ł a  z D o w o d u  p r z e g a ic i a  b e le k ,  ( c )

Nagła śmierć w Synagodze
W  S v n a g o d z e  ,m . Ciaona p r z y  u licy 

N ie m ie c k ie j  6 z m a r ł  n a g le  n ie ja k i  J .  T rock i ,  
b e z d o m n y .

N a t .  zw . d z i e d z iń c u  s y n a g o g a l n y m  
u w i ja  s !ę  k o lo  . r z y d z i e s t u  b e z d o m n y c h  
i n i e d o r o z w i n i ę t y c h  lu d z i ,  p o z b a w i o n - c h  
w s z e lk ie j  o p ie k i ,

D o n i e ś l i ś m y  ju ż  o ł y m ,  iż p r z e d  k i l ­
k o m a  d n ia m i  n a  d z ie d z iń c u  s y n a g o g a l n y m  
z n a l e z io n o  z a m a r z n ię t a  n iem a!  n -  śm ie r ć ,  
w a r i a tk ę  im . E s t e r k a ,  (c )
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